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Uzupełniając mój telegram wczorajszy, przedkładam

w załączeniu odpis memorjalu, wr.czonego przezemnie

wczoraj marsz. Foch owi, a dziś również i sngiel&skiemu

Szefowi Sztabu, marsz. Hilsonowi.

Nie mogę przytem zateic, że przybywszy do Spa 4 lip-

ca, 4056 wcześnie, aby zjawić si. na dworcu przy przy- .

byciu marszałka i francuskich delegatów, odczuiem u nich

pewną sztywność i jakąś zmianę tonu wobec

nas. Widac, ве wstrząśnięte ich zaufanie do naszych

akcyj wojskowych, wywołało też pewien ial do nas, żeśmy -

ich oczekiwania częściowo zawiedli, a zarazem i pewną

21066, ie bardziej pesymistyczne przewidywania anglików

co do naszej sprawności jednak gie spravdrily.

Kzmocniło to naturalnie stanowisko nieprzyjsznych

nam czynników, & nacisk tychfie na quai d'Orsay idzie"

dziś w kierunku wymuszenia od Polski ustępstw na rzecz

czechów i Zośji. Panowie & la Berthelot, jak również

i éydowsey doradcy pana Lloyd George'a, chcieliby wy-

korzystać t, naszą trudną sytuację i odrazu zredukować|
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Polskę do jej granic atnoêæaficlnych.

Dlatego mówiąc wczorej z marszałkiem Foch em nie

aktywnie-. be łączenie kwestji pomocy wojskowej z takiem

obcigciom i oslabieniem Polski, nie może leżeć w interesie

Francji. Obwiadesyiem, że nie trace nadziei w rozum poli-

tyczny francuzéw i fe sig, iż projektowane tu

egzekucja Niemiec nie odbędzie sig na Polsce.

Jeżeli sljancé nie 5054 lub nie chcą nam pomagac. to

nie pozostaje mi nic innego, jak призвів Spa, wrócić do

kraju, i starać się tam €pełnić mój obowiązek. Powaga mo-

ich głów oddziałała widocznie, gdyż lak marszalek, jak i $

jego szef tatabu odrazu zmienili ton, zapewniając, że sre-

bią wszystko, by zbadać, стоп mogą nam sares prlyjil z po-

\ mocą i podnosząc, e jeśli tylko sami nie zwątpimy, 8 wer-

miemy sig energicznie do obrony, to i pomoc Eealicji noże

jeszcze na zjawić się zdoła.

Dziś byłem, ns wyraźne życzenie p. Lloyd George a,

u angiclskiego szefa sztabu mars: . Kilson'a. |

фа sytuacj, ikonikoniecnnosc wydatnejpomocy. Varezalek hilson

mieł już wildouoici gu;;£§§;o;3u naszego frontu północnego i

prawdopodobionstwie rychiego opuszczenia naszych obecnych

pozycyj. Lopytywal się, na jakiej linji moglibyśmy przez

dłuższy 6588 utrlyuua sit, aby dać Aljnntol możność do zor-

genizowania pomocy. Podnosil, że Anglja, zsangażowsna w Me .

| чер *

 



zopołamji, Zgipcie i teraz tak silnie w Irlandji,

wielkiej pomocy dać nie może. Zaznaczył, że np. asropla-

nów już sami maja za malo, więc przesłaćhy ich tersz nam nie

mogli. Byl jednak bardzo zakłopołany sytuacją, zapewnił,

że rozumie dobrze jak bardzo należy podtrzymywać Polskę viag-

nie obecnie, ale wyrsził wątpliwość, czy padatliwi politycy

zdołają złobyć si, ns taką energiczną decyzją.  #systujący

przy tej rozmowie sen. Haking z Gdańska bardzo siu przytem go-

raco za nami wstawiał, proponując ns razie ohoéby tylko tele-

graficzne oświadczenie całej Konferencji, że ona jolsk; pod-

traymuje i jej nie pozwoli. Ukiadaż nawet ze mną

tekst takiej depeszy, którą zaniósł saraz marsz. Wilson panu

Lloyd George oni, razem z wryczonym mu preezennie krótkiem ze-

stawieniom malerjałów, którebyśmy na razie od Anglji otrzymać

chcieli.

Dzisiejsze popołudnie zapełniło burzliwe posiedzenie Kon-

ferencji, na plebum p.Lloyd George w gwałtownych wyra-

zach żądui cd niemców natychmiestowego rozbrojenia, odrzucając

proponowaną przez nich zwiokę 15-miesięczną. Dostanowiono, aby

ektperci wojskowi pod kierunkiem marszałka foch 's ustalili do

jutra warunki tego rozbrojenia natychwisstowego, co specjalnie

francuzów bardzo zadowolniło. Lecz z tego vowodu obaj marszal-

kowie nie mogli jeszcze ustalić zasad co do udzielenia owej

tak gwałtownie nam potrzebnej pomocy.

Ha każden sposób coś tutaj wydusimy, a resztą kupić będzie
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